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c. k. G a licy jsk iego  T o w arz y s tw a  G o sp o d a rsk ieg o ,  

w  d n i a c h  2 . i 3 . m a r c a  b. r. w e  L w o w i e .

A )  Sprawy do decyzyi Delegatów należące :

L. Spraw ozdan ie  z czynności K o m ite tu  za r. i<
■2. S p raw ozdan ie  z czynności O d d z ia łó w  za r. L
3. S p raw ozdan ie  kom isyi r a c h u n k o w e j : a) co do

zam knięcia  rac h u n k ó w  za r. 1898, b) co do
bu d ż e tu  na  r. 1899.

4. W y b ó r  siedm iu cz łonków  kom itetu , w miejsce
u s tęp u jący ch  z tu rnusu  ks. S a p ieh y  A d am a , 
hr. S tad n ick ieg o  S tan is ław a, Dr. P i ła ta  T a ­
deusza, B rykczyńsk iego  S tan is ław a, ks. C zar­
to ry sk iego  W ito łd a ,  D r. K o z ło w sk ieg o  W ło ­
dzim ierza i L a n g ie g o  T a d e u sza .

5. W y b ó r  kom isyi rachunkow ej na rok  przyszły .

B ) Sprawy do decyzyi Ogółu członków należące:

1. Czy i w jak i  sposób  m ó g łb y  kom ite t  l o w a -  
rzystw a  g o s p o d a rs k ie g o  pośredn iczyć  w n a b y ­
w aniu nasion p o trz e b n y ch  C złonkom  T o w a ­
rzystwa. (R eferen t Dr. Szyszyłowicz). 

n. S p raw a  o rg an izacy i  hand lu  b y d łem  opasow em . 
(Referent p. O nyszkiew icz M ieczysław).

3. O sp o so b ac h  podn ies ien ia  chow u koni r o b o ­
czych 1 w łościańskich. (R efe ren t  ks. C z a r to ­
ryski W ito ld ) .

4. W niosk i O d d z ia łó w :  a) B o b re c k ie g o  : O o g lę ­
dzinach zw ierzą t na s ta c y a ch  ko le jow ych  w G a- 
licyi. Ref. p. Niwicki). b) P o k u c k ie g o :  O k re ­
dycie  ziemiańskim w Galicyi. (Ref. D r . W ie lo ­
wieyski H enryk), c) S a n o c k ie g o :  P rzym usow e 
zap row adzen ie  na  wszystk ich  ta rg o w ic a c h  
w kra ju  w a g  d la  b y d ła  i t rz o d y  chlewnej. 
d) S ta n is ła w o w s k ie g o : w sp raw ie  zn iesienia
m yt d ro g o w y c h  w kraju.
Jako też  wnioski innych o d d z ia łó w  jeżeli  z g ł o ­
szone b ę d ą  p rzed  20. lu tym  b. r.

5. W ieczo rem  dn ia  3. m arc a  i w dniu  nas tępnym
o d b y  wać się b ę d ą  b e z p ła tn e  konfereneye  o s p ra ­
wach, ro ln ic tw a d o tyczących , p o d  k ierunkiem  
u p roszonych  do  te g o  pp  p ro feso rów  kraj. S zko ły  
rolniczej dublańskiej. — Z eb ran ia  o d b y w a ć  się 
b ę d ą  w sali K a sy n a  Z iem iańsk iego  (K opern ika  
21), na k tó re  w s z y s c y  uczes tn icy  R a d y  ogólnej 
niniejszem są  zaproszeni.
Pierwsze posiedzenie R ady  ogólnej —  dnia 2 

M arcu b. r. —- rozpocznie się o godzinie 10 . z rana 
w wielkiej sali ratuszowej.

Z Komitetu c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego.

P rezes : S e k re ta rz :
A dam  Książę Sapieha. F. SkrocJmvsld.



Rolnictwo a Sejm
Często słyszy  się ubolew ania n a  zły  s tan  naszego 

ro ln ic tw a  i pom im o, że ta k  S ejm  ja k  i to w arzy stw a go­
spodarcze oddaw na p ra cu ją  gorliw ie nad  jego  popraw ą, 
je d n a k  owa ca ła  p raca  szczera, życzliw a i obfita w re ­
zu lta ty , n ie w yrobiła  w k ra ju  p rzek o n an ia  iżby ta  d z ia ­
łalność m ogła w pow ażn iejszy  sposób dopom ódz ziem iań- 
stw u. M usi w ięc w niej tk w ić  pew ien błąd, pew ien brak , 
k tó ry b y  zresz tą  n ie tru d n o  w ykryć.

Z daniem  m ojem  słabą s tro n ą  owej działa lności je s t  
n ie dość p rak tyczne, a zupełn ie n iedostateczne, za jęcie 
się k w esty ą  u ł a t w i e n i a  z b y t u  p roduktów  w y tw a rza ­
n y ch  p rzez naszych  ziem ian, i uzyskan ie  d la  tychże 
p roduk tów  cen w łaśc iw y ch ; jed n em  słowem, lekcew aże­
n ie  s tro n y  hand low ej ro ln ic tw a.

L iczne m am y dowody n a  to, że gospodarzę nasi 
p o trzeb u ją  pom ocy p rzy  sprzedaży . I  ta k ;  bardzo  n ie­
daw no poseł Po toczek  żąd a ł w K ole polskiem  we W ie ­
dn iu , aby sta ran o  się o u ła tw ien ie  zb y tu  p roduk tów  ro l­
n iczy ch  w  ogóle, a koni w  szczególności; prof. P aw lik  
n a  osta tn iem  zeb ran iu  lw ow skiego O ddziału to w arzy stw a 
gospodarczego żąd a ł o rg an izacy i dla sp rzad aży  drobiu  
i t. d. N ajlep ie j ch a ra k te ry z u ją  te n  b rak  zb y tu  słow a 
w yrzeczone przez posła K ozłow skiego n a  jed n em  z po­
siedzeń  sejm ow ych w 1891 r., a stosu jące się do m le­
czarstw a . Oto jeg o  słow a: zupełn ie  n iepo trzebne są 
w szelkie w y d a tk i n a  rozw inięcie m leczarstw a w G alicyi, 
bo zby tu  n a  p roduk tu  nabiałow e nie ma.

Kzecz dziw na! W szy stk ie  a n k ie ty  zw oływ ane czy 
to  przez sejm , czy to  p rzez to w arzy stw a  gospodarcze 
zaw sze zbyw ały  n iczem  kw estyę h an d lu  i u ła tw ien ia  
zby tu , jeże li nareszcie n ią  się zajm ow ały . W eźm y dla 
p rz y k ła d u  kw estyę m leczarską. A n k ie ta  zw ołana przez 
W y d z ia ł k ra jo w y  w  1889 r. w y tk n ę ła  sobie za cel w ska­
zanie środków  do podniesien ia p r o d u k c y i  i z b y t u  
w szelkiego ro d za ju  n ab ia łu ; — a w nioski, k tó re  po­
w zięła, o g ran iczy ły  się j e d y n i e  d o  p r o d u k c y i .  P o ­
dobnież, an k ie ta  zw ołana przez tow arzystw o  krakow skie 
w  1895 r. g ł ó w n i e  d la  zbadan ia  p ro jek tu  sto w arzy ­
szen ia  d la  z b y t u  p rod u k tó w  nabiałow ych, żadnego 
w niosku d la u ła tw ien ia  zb y tu  n ie poleciła, a n a to m ias t 
znow u ca ły  szereg sposobów rozw oju  p rodukcy i uchw a­
liła  i t. d.

F a k t  ten  pom ijan ia , lekcew ażenia lub nieporadności 
nareszc ie  ty ch  an k ie t w  kw estyach  handlow ych, pocho­
dzi oczywiście z tego, że do n ich  n ie pow ołuje się ludzi 
zn a jący ch  się n a  sposobach u ła tw ien ia  zbytu, ty lko  albo 
gospodarzy-producentów , albo p raw ników , bank ierów  itcl.

T en sam  za rz u t m ożem y zrobić składow i kom isyi 
gospodarstw a k ra jow ego, k tó ra  je s t  w spraw ach  ro ln i­
czych organem  doradczym  W y d z ia łu  kra jow ego. D ora­
dza ona zaw sze św ietnie, gdy  się ty czy  p rodukcyi dla 
poszczególnych przedsiębiorstw , ale nad  po trzebam i 
hand low em i przechodzi do p o rządku  dziennego, a ty m ­
czasem  najzd row sze m yśli i n a jlep sze  p ro jek ta  m arn ie ją , 
pozostaw ia jąc  k ra j zaw sze w tern  sam em  upośledzeniu  
ekonom icznem .

T o w arzystw a gospodarcze, złożone rów nież z ludzi 
chę tnych , in te lig en tn y ch , ale w yłączn ie p raw ie  p r o d u ­
c e n t ó w ,  p o zo staw ia ją  pod w zględem  handlow ym  n ad ­
zw yczaj w iele do życzenia, gdyż p raw ie nic w  ty m  k ie­
ru n k u  n ie robią. Ale z rozum iejm y się; kupow ać na
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w spólne potrzęby , ja k  to  n iek tó re  z ty c h  to w arzy stw  
czynią je s t  bardzo poży tecznem  w praw dzie, ale to nie 
stanow i jeszcze han d lu . H andel je s t  w praw dzie  um ie­
ję tn o śc ią  kupow ania , lecz p rzedew szystk iem  polega on 
n a  um ieję tności s p r z e d a w a n i a ;  a w łaśn ie w , ty m  
k ie ru n k u  nic p raw ie  u  nas się n ie  robi.

T ow arzystw o lw ow skie pozw oliło swego czasu 
u p aść  p ro jek to w i p. K ornela  P ay g e r ta , k tórego  celem 
było dopom ódz roln ikom  w sp rzed aży  zboża. Choć pro­
je k t  te n  nie by ł dość ra d y k a ln y  i nie oddałby może 
całkow icie ty ch  usłu g  ja k ic h  n asi gospodarze po trzebu ją  
(o czem niżej), ale w każdym  raz ie  s tan o w ił on zaczą­
tek  pow ażny i m ógłby u k sz ta łto w ać się w bardzo poży­
teczn ą  in sty tu cy ę . P ro je k t p. P ay g e rta , w z ię ty  pod pro- 
tek cy ę  to w arzy s tw a  lw ow skiego, pow inien  by  by ł p rzy jść  
przed  sejm  i być w prow adzonym  w życie*).

Co do to w arzy stw a  k rakow skiego  to  p rzypom nijm y 
że to  w łaśn ie ono zatam ow ało  sp raw ę sprzedaży  n a b ia łu : 
a jednak , g d y b y  ono m iało ufność, że je s t  rzeczą mo- 
żebną dopom ódz producentom  przez stosow ną organiza- 
cyę sprzedaży, tó  przecież m ogłoby ono skłonić W ydzia ł 
k ra jow y  do zw ołania an k ie ty , a n as tęp n ie  przedstaw ić  
Sejm ow i odpow iedni w niosek. To się n ie stało , bo nie 
by ło  w jej łonie w iększości złożonej z ludzi dobrze ro ­
zum iejących  sp raw y  handlow e. N aw et argum en t, że 
w in n y ch  k ra ja ch  rozwój m leczarstw a n as tąp ił w sku tek  
zorgan izow ania zby tu , nie m ógł członków  pom ienionej 
an k ie ty  nak ło n ić  do jak iegoko lw iek  bądź k ro k u  s ta ­
nowczego !

Cóż nareszcie po trzeb a  naszym  ro ln ikom -producen- 
tom  ? Oto aby  m ogli całkow icie się oddać produkcyi, 
a sprzedać to  co w y tw arza ją  bez zw łoki i bez k łopotów . 
Pod  ty m  to w zględem  p ro jek t p. P ay g e rta , jak o też  i sto­
w arzyszenie sprzedaży  b y d ła  opasow ego w y d a ją  się nam  
choć w ielce poży tecznem i ale n iedostatecznem i, gdyż nie 
dochodzą do owego m inim um  k łopo tów  i ry zy k a  ta k  
pożądanego dla producentów . I  ta k  n. p. jeże li ja k a  
p a r ty a  w ołów się nie sprzeda, to  p ro d u cen t na  tern tra c i 
i dużo tra c i ;  jeże li ja k i w ół zachoru je  w drodze, p rodu­
cen t też  n a  tern  cierp i i t . d. To też  nic dziwnego, że 
nasz ro lnik , obaw iając się s tra t  i n ie chcąc ponosić ry ­
zyka, będzie w olał n ieraz  sprzedać na  m iejscu tan ie j, 
tan ie j n iżby  d o sta ł od to w a rz y s tw a : a cóż to  znaczy 
tan io  sp rzedać? oto n ieraz  ru in ę . W  mojej m yśli s tow a­
rzyszenie, k tó re  p ro jek to w a ł p. P a y g e r t pow inno b y  n a ­
byw ać p ro d u k ta  od stow arzyszonych , przechow yw ać je, 
tran sp o rto w ać  i sprzedaw ać n a  w ł a s n e  r y z y k o  i 
sp łacić (za bydło, zboże) z a r a z ,  z a l i c z k ą  b e z ­
z w r o t n ą ,  g o t ó w k ą  w ynoszącą # n  a c z n ą  c z ę ś ć  
w a r t o ś c i  p r o d u k t u  naby tego . (O sta teczny  rachunek  
robi się od czasu do czasu, p o trąc a  się w szelkie koszta, 
a resztę  rozdziela p roducentom , podobnie ja k  to  się 
dzieje w to w arzy stw ie  w zajem nych  ubezpieczeń).

D la w prow adzenia w życie in s ty tu c y i handlow ej 
tego  rodzaju  trzeb a  k ap ita łów . W praw dzie  k red y t b an ­
kow y m ożnaby uzyskać, ale zaw sze p o trzeb n ą  je s t  pew na 
rezerw a m ająca służyć na  p okryc ie  ew en tu a ln y ch  s tra t.

*) Tow arzystw a gospodarsk ie  m ają  przedewszystk iem za 
zadanie działalność w  celu podnies ienia  p rodukcyi i nie  mogą 
zatem rów nie skutecznie zajm ować się organ izacyam i handlow e­
mi. Te ostatnie  w y m ag a ją  przedsiębiorczości osób pojedynczych 
i n a  niej s t o j ą ; dlatego zarzu tu  tego naszem zdaniem nie można 
czynić T ow arzystw u  gospodarsk iem u. (P rzy p .  Ked.) .
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Sejm  w łaściw ie pow in ienby  tę  rezerw ę dać, bo nareszcie 
jeże li n a  cele p ro d u k cy jn e  n. p. w chow ie b y d ła  nie 
zaw ahało  się to  najw yższe nasze au tonom iczne ciało 
p rzeznaczyć 300.000 złr. to przecież na  dobre spienięże­
n ie p roduk tów  byd lęcych  na leżałoby  ofiarować tak że  
znaczną sum m ę, żeby i owa p ierw sza k w o ta  nie poszła 
po w iększej części na  m arne*).

Jeże li się te raz  zap y tam y  co sejm  pow inien  zrobić 
dla ro ln ictw a, to  odpowiedź będzie ja s n a ; a m ianow icie, 
nap rzód  kom isyę gospodarstw a krajow ego w zm ocnić 
osobistościam i rozum iejącem i się na  hand lu , a n astęp n ie  
za jąć się ja k  najgorliw iej w ykonan iem  p ropozycy i p rzed ­
staw ionych  przed  tę  kom isyę.

-W  te n  sposób z czasem  dałoby  się ro ln ikom  to 
czego b ra k  odczuw ają, to  je s t pew ny  i k o rzy s tn y  zb y t 
p roduk tów . U- Uh M.

0 koniczynie amerykańskiej

N asienie k o n iczyny  am ery k ań sk ie j p rzychodzi do 
E u ro p y  w ogrom nych ilościach i byw a sp rzedaw ane 
p rzez h a n d la rzy  często jak o  n asien ie  k o n iczyny  m ie j­
scowej ze szkodą d la k u p u jący ch  m ianow icie drobnych 
rolników . N asienie to  je s t  znacznie tań sze  k o sz tu je  np. 
w  r. b. 35 zł. około za 100 kg, podczas g d y  cena kon i­
czyny  czerw onej nas'zej, podolskiej do 55 zł. i w yżej 
dochodzi. P on iew aż tru d n o  je  bardzo  odróżnić od n as ie ­
n ia  k ra jow ego  w ięc doskonale n ad a je  się do sfałszow a­
n ia . A trzeba się m ieć na  baczności, gdyż ja k  dośw iad­
czenia w y k aza ły  d a je  kon iczyna am ery k ań sk a  n ie  ty lko  
p lon  znaczn ie m n ie jszy  ale też  często w y m arza  w zi­
mie — a n ad to  bydło j ą  n iechę tn ie  je  z początku , bo 
liście i łodyg i są mocno owłosione, j a k  u in k arn a tk i. 
C echy z k tó ry ch  m ożna w nioskow ać o am erykańsk iem  
pochodzeniu  nasien ia  kon iczyny  czerw onej są pod ług  
pub likacy i w iedeńskiej s tacy i ro lniczo-botanicznej n a ­
stępu jące  :

1. D robność n asien ia  w po rów naniu  do kon iczyny  
s ty ry jsk ie j i w ęgierskiej jak o też  i czeskiej. A m iano­
w icie :
1000 z ia rn  koniczyny s ty ry jsk ie j w ażyło  średnio  2.270 gr. 

„ „ czeskiej „ „ 1.724 „
„ p .» w ęgierskiej „ „ 1.670^,,

to  1000 z ia rn  am erykańsk ie j z różnych  S tanów  półn. 
A m eryk i okazało w agę od 1.401 gr do 1.530.

2. D ru g ą  cechą je s t  zielony kolor z ia rn a , ja sn y , bez 
ciem nego fioletow ego nalo tu , w łaściw ego dobrym  g a tu n ­
kom  kon iczyny  naszej. R óżnicę tę  barw y  m ożna jed n ak  
dopiero p rzy  po rów naniu  obydw u so rt obok siebie spo- 
strzedz i często ona m yli.

•3. N a jp ew n ie jszy m  dowodem  pochodzenia je s t  obec­
ność pew nych typow ych  nasion  chw astów , jak o  zan ie­
czyszczeń w koniczynie, inne bow iem  ch w asty  po jaw ia ją  
się w koniczynie am erykańsk ie j a inne w m iejscow ej. 
Do chw astów  ch a rak te ry s ty czn y ch  dla kon iczyny  am e­
rykańsk ie j należą babka am ery k ań sk a  (Pum'cigo Piugelii 
ameńcana) ;  Panicum capillare, w ielkie g a tu n k i k an ian k i

*) W dobrze zrozum ianym in te res ie  ro ln ic tw a  nie w a h a ł  
się n. p. niedawno rząd węgierski przeznaczyć znacznej sumy, 
bo 2 5 0 .0 0 0  zi. , na cele eksportu m leka  i m a s ła  do S tam b u łu  
i k ra jów  ba łkań sk ich .

tra w a  Setaria v irid is var major, liczne obłuskane n asio n , 
ka ty m o tk i, tu d z ież  kon iczyna b iąła . G dy  tak ie  dom ie­
szki się z n a jd u ją  to  ju ż  m ożna z pew nem  praw dopo­
dobieństw em  sądzić, że koniczyna je s t  am ery k ań sk ą ; 
szczególnie ła tw ą  do rozpoznan ia  cechą je s t  obecność 
nasion  kon iczyny  białej — k tó ra  w koniczynie n as ien ­
nej u  nas n ig d y  w  tak ie j ilości się nie trafia . B ad an ie  
tak ie  je s t  ja k  w idzim y m ozolne i p rak ty czn y  ro ln ik  w y­
konać go nie może, choćby n aw e t zna ł dokładnie z ia rn a  
chw astów  ch a rak te ry sty czn y ch .

D latego  też  is tn ie ją  stacye ro lnicze botaniczne, 
k tó re  tak ie j k o n tro li się podejm ują. P rz y  zakupm ach 
w iększych należałoby  za tem  m ieć się n a  baczności, i żą­
dać od kupców  zaw sze odpow iedniej g w aran cy i a ró w ­
nocześnie k o rzy stać  z k on tro li s tacy i dośw iadczalnej.

K .  M

SPRAWY TOW ARZYSTW A.

II. Posiedzenie Komitetu.
(W nioski sekcyi chowu koni. S praw a rzeczoznawców sądow yah . 
P ro g r a m  R a d y  ogólnej. Nowe zarządzenia  co do oględzin w ete-

rynarsk ic l i  na  stacyacli. S k ład  sekcyi mleczarskiej.) .

I I .  Posiedzenie K o m ite tu  gal. Tow. gospodarsk iego  
odbyło się dn ia  4 lu tego  br. P rzew odn iczy ł D r. T adeusz 
P i ł a t ; obecni p p . : B rykczyńsk i S tan isław , książę C zar­
to ry sk i W ito ld , br. B run ick i Ju lian , C ielecki A rtu r , 
F rom m el Ju liu sz , L an g ie  Tadeusz, O nyszkiew icz Mie­
czysław , książę Sapiecha W ładysław , D r. Skałkow ski 
T adeusz, D r. Szyszyłow icz Ig n acy , Sznell Oskar. W i­
k to r K azim ierz, D r. M iczyński K azim ierz  i sek re tarz  
Skrochow ski F eliks. H r. S tan isław  S tadnicki, ks. A. L u ­
bom irski i p. A. W iesiołow ski usp raw ied lili sw oją n ie­
obecność.

O tw iera jąc  posiedzenie pośw ięcił p rzew odniczący  
naprzód  gorące w spom nienie n iedaw no zm arłem u  człon­
kow i K o m ite tu  S tefanow i h rab iem u Zam oyskiem u, k tó ­
rego s tra ta  boleśnie do tknęła  T ow arzystw o gospodarskie , 
bo b y ł członkiem  gorliw ym  i czynnym , a dobro k ra jo ­
wego rolnicw a leżało m u zawsze n a  sercu. Pam ięć zm ar­
łego uczcili obecni p rzez pow stan ie i uchw alono za ra ­
zem  u rządzić  w dzień p rzyszłego  zeb ran ia  K o m ite tu  
o godz. 10 rano  żałobne nabożeństw o za spokój duszy 
śp. zm arłego.

Z po rządku  dziennego referow ał ks. W . C z a r t o ­
r y s k i  sp raw y  sekcyi c h o w u  k o n i .

a) P p . O staszew ski i P rzyby łow sk i zaw iadom ili 
K o m ite t że z a k ła d a ją  s t a d n i n ę  k o n i  r a s y  h u c u l ­
s k i e j  w  Zabiem  kosztem  10.000 koron i proszą K om i­
te t, aby lorzedsięwzięcie to  p o p arł w y d a tn ie jsz ą  sub- 
wencyę. Sekcya u zn a ła  p ro jek t te n  za poży teczny  i m ie j­
scowość za odpow iednią i gotów  je s t  udzielić  stosow nej 
subw encyi, po pojrrzedniem  je d n a k  zbadan iu  zak u p io ­
nego do te j s tad n in y  m atery a łu .

b) Po dłuższej dyskusy i p rzy ję to  w niosek sekcyi, 
by  ze znaczn iejszej sum y pozostałej do rozporządzen ia  
n a  cele chow u kon i 40C0 zł. u ż y ć  n a  z a k u p  n o  
o g i e r ó w  i n a  u r z ą d z e n i e  z n i c h  s t a c y i  d l a  
p o k r y c i a  k l a c z y  r o b o c z y c h  i w ł o ś c i a ń s k i c h .  
W  te n  sposób bow iem  szybciej n iż w in n y  m ożna spo­
dziew ać się popraw ien ia  chow u konia w łościańskiego. 
K o m ite t zarazem  w ezw ał sekcyę do w ypracow an ia  re ­
gu lam in u  d la tak ich  stacy i oraz do przed łożen ia  sk ładu  
kom isyi, k tó rab y  zakupnem  ogierów  się zaję ła .

c) P ropozycyę K o m ite tu  krakow skiego T ow arzy­
stw a rolniczego, aby  u rządzić w Zabiem  w spólnem i si­
łam i obu k ra jo w y ch  T ow arzystw  gosp. w y s t a w ę  
p r z e g l ą d o w ą  k o n i  h  u c u  1 s k  i c h  p rzy ję to  i uchw a­
lono p rzy stąp ić  do w ykonan ia tego  p ro jek tu .
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P r z e w o d n i c z ą c y m  S e k c y i  c h o w u  k o n i  
w  m iejsce śp. S te fan a  Zam oyskiego w ybrano  k i ę c i a  
W i t o l d a  C z a r t o r y s k i e g o .  — Ks.  W ł a d .  S a p i e -  
h  a zaw iadom ił K om ite t, że c. k. N am iestn ictw o  n a  po­
dan ie  P a d y  O ddziału  przem yskiego dom agające  się p o m ­
n o ż e n i a  s t a c y i  o g i e r ó w  r z ą d o w y c h  w p r z e -  
m y s k i e m ,  dało odpow iedź odm ow ną m otyw ując  ją  
b r a k i e m  p o t r z e b n y c h  d o  t e g o  ż o ł n i e r z y  (?!). 
P on iew aż zaś ju ż  n ie jed n o k ro tn ie  n a  podan ia  tak ie  po­
dobną o trzym yw ano  odpow iedź, uchw alono p rzeto  od­
n ieść się za pośredn ic tw em  c. k. N am iestn ic tw a do Mi­
n is te rs tw a  ro ln ic tw a z żądaniem , by  ta k  w ażna d la .pro- 
dukcy i k ra jow ej spraw a, n ie  by ła  z ta k  b łachych  
pow odów  zan iedbyw aną — rów nocześnie spraw ę rę p rzed ­
staw ić  K ołu  polsk iem u z p rośbą o poparcie.

N a w niosek p. F r o m m  l a ,  obszernie p rzy k ład am i 
z p ra k ty k i gospodarskiej um otyw ow any , uchw alono po­
lecić P rezy d y u m  by  u  w ładz sadow ych upom niało  się
0 to, aby  do o c e n i a n i a  s p r a w  z r o l n i c t w e m  
z w i ą z e k  m a j ą c y c h  — używ ano  n a  rzeczoznaw ców  
sądow ych osobistości i s t o t n i e  k o m p e t e n t n e  i ty lko  
w porozum ien iu  z m iejscow em i P a d a m i O ddziałów .

Z am knięcie  rachunków  jak o  też  p re lim in arz  n a  rok 
1899 p rzed staw io n e  p rzez D ra  T. Skałkow skiego p rz y ­
ję to  jed n o m y śln ie  poczem  n a  w niosek D r. T adeusza P i­
ła ta  za tw ierdzono p ro g ram  X X N IV . P a d y  Ogólnej,

P ro g ram  ten  zam ieszczam y na czele dzisiejszego 
num eru .

D odatkow o na w niosek p. M. O nyszkiew icza u ch w a­
lono um ieścić n a  p o rząd k u  dziennym  P .  O. zm ianę s ta ­
tu tu  w  celu uzupe łn ien ia  go postanow ien iem  na w y­
p ad ek  n ieczynności k tóregokolw iek  O ddzia łu  T ow arzy ­
stw a p rzez  la t  k ilka . P ed a k c y ę  te j zm ian y  w s ta tu c ie  
pow ierzono p. O nyszkiew iczow i.

Do an k ie ty  zw ołanej p rzez  W y d z ia ł k ra jo w y  
w  spraw ie p ro jek to w an y ch  d róg  w odnych w G alicy i 
delegow ano d ra  T adeusza P iła ta .

Ks. W ł a d .  S a p i e  c h a  p o ruszy ł sp raw ę n iedaw no  
w yd an y ch  przez rząd  r . o z p r z ą d z e ń  t y c z ą c y c h  
s i ę  ł a d o w a n i a  i w y ł a d o w a n i a  b y d ł a  i ś w i ń  
n a  s t a  c y  a c h  k o l e j o w y c h ,  P rzep isy  te  u tru d n ia ją  
w w ysokim  stopn iu  p rzesy łkę  m a te ry a łu  rozpłodow ego
1 wogóle po jedynczych  sztuk , w y m ag a ją  bowiem  w k a ż ­
dym  w y p ad k u  oględzin w e te ry n arsk ich , k tó re  d la  je d ­
nej sz tu k i n ie  op łaci się .p rzeprow adzać . Postanow iono 
za tem  poczynić s ta ra n ia  u  m in is te rs tw a spraw  w ewn.
0 uchy len ie całego tego  zarządzen ia , za n im  to jed n ak  
n as tąp i, o pom nożenie ty ch  stacy i, n a  k tó ry ch  za ład o ­
w an ie  n a s tąp ić  może, oraz o zam ianę n iek tó ry ch  na  
in n e  w ięcej d la  stosunków  m iejscow ych i ru ch u  h a n ­
dlow ego dogodne. N a p ropozycyę kom isyi w ybranej 
c e l e m  u t w o r z e n i a  s e k c y i  m l e c z a r s k i e j  p o ­
w o ł a n i  w  s k ł a d  t e j  n o w e j  s e k c y i  K o m i t e t u  
zo sta li pp. ks. A ndrzej L u b o m i r s k i ;  ks. W ładysław , 
S  a p i e l i  a, L  a n g  ie  T adeusz, B  i  e d r  o ń  Ja n . D r. P a ń -  
k  o w s k  i M ieczysław , D r. P a w l i k  S tefan , Dr. R y l s k i  
T adeusz, S c li n  e 11 O skar i Dr. S z y  s z y ł o w i c z  Ig n acy .

W  końcu zab rał głos p. A r t u r  Z a r e m b a  C i e ­
l e c k i  by  jak o  prezes T o w a r z y s t w a  K ó ł e k  r o l ­
n i c z y c h  polecić to  w ielce poży teczne stow arzyszenie 
dalszej życzliw ej opiece T ow arzystw a gospodarskiego. 
Z aznaczy ł p rzy tem , że p rz y ją ł  ten  obow iązek w  tej 
m yśli i te j nadziei, iż uda m u się szersze koła ziem ian  
zain teresow ać sp raw am i i dobrem  tego  T ow arzystw a
1 że uda  m u się w ytw orzyć śc iślejszą łączność pom ię- 
dzy  T ow arzystw em  gospodarskiem u z jed n e j a Tow a­
rzy s tw am i K ółek  ro ln iczych  z d rug iej strony . R zu cił 
zarazem  m yśl by  R ad y  O ddziałów  p rzy jm o w ały  K ółka 
ro lnicze jak o  tak ie  n a  członków  O ddziałów  Tow. Gosp.

N I K

Z nowyct} doświadczeń.
Mleko zb ierane jako karriia dla k u r c z ą t  W  s tacy i do­

św iadczalnej rolniczej w  S tan ie  In d ian a  Am ., pó łn  czy­
niono dośw iadczenia z tuczeniem  drobiu m lekiem  zbie- 
ranem . Tuczono półtora i dw um iesięczne k u rczę ta  ra sy  
P lym ou th rocks i H oudany  przez osiem tygodn i w dw u 
oddziałach. O ddział p ierw szy  dostaw ał ad libitum  paszę 
złożoną z dw u części śru tow anej k u k u ru d zy  i z 1. 
części śru tow anego  owsa i 1., części o trąb . O ddział 2. 
dostaw ał paszę ta k ą  sam ą i do tego  m leko zb ierane do 
picia , ty le  ile pić chciały . K arm ę daw ano 3 ra zy  dzien­
nie z w y ją tk iem  niedziel, w k tó re  ty lko  rano  i w ieczór 
karm iono. W ażono zaw sze dokładnie ilość k a rm y  i te  
re sz tk i pozostałe, oraz ważono k u rczę ta  celem  oznaczenia 
p rz y b y tk u  n a  w adze.

W  ciągu  ośm iu tygodni 10 k u rczą t żyw ionych bez 
m leka z jad ło  81 leg paszy  i p rzyrosło  ich  n a  w adze ze 
3.388 gr. na  8 leg 33Ogr. O ddział drugi, 10 k u rc z ą t ży­
w ionych m lekiem  z 2374 gr w ypasło  się n a  13 kg 342 
gr  i z ja d ły  w ty m  sam ym  czasie 97 leg z ia rn a  i 40 leg 
m leka. O kazało się dalej że m leko zb ierane zw łaszcza 
w  gorącej le tn iej porze je s t  doskonałym  dodatk iem  do 
k arm y  d la k u rc zą t — m niej poży tecznym  ju ż  dla s ta r ­
szego drobiu  i w porze ch łodnej.

Ś ro d e k  p r zec iw k o  k s ięg o su sz o w i.  N a uroczystem  po­
siedzeniu  in s ty tu tu  m edycyny  dośw iadczalnej w  P e te rs ­
b u rg u  d n ia  3U. sty czn ia  b. r. w ypow iedział prof. N encki 
w y k ład  o w ynalezionym  przez siebie środku przeciw ko 
księgosuszow i. Środek ten , ja k  w y k aza ły  dośw iadczenia 
prow adzone p rzez cz te ry  la ta , i ja k  s tw ierdz iła  kom i- 
sya m in is te rs tw a w o jn y  i spraw  w ew nętrznych , okazał 
się nadzw yczaj sku teczny  P rzez szczepienie n im  byd ła  
uodporn ia  się je  na d ługie la ta  przeciw ko księgosuszo­
wej zarazie , a jeże li zastosu je  się je  w p ierw szym  lub 
d rug im  d n iu  choroby, u  zw ierząt na  n ią  zapadłych, w y­
leczenie będzie pew ne.

M etoda N enckiego u o dporn ian ia  zw ierzą t p rzeciw ­
ko księgosuszow i polega n a  w strzy k iw an iu  n a jp ie rw  
k rw i księgosuszow ej (w ilości O-2 cm. sześć), a w  dw ie 
godziny  po tem  silnie, dzia ła jącej surow icy księgosuszo­
wej (lu  do 30 cm. sześć) P rzy  leczeniu księgosusza 
w strzy k u je  się tę  . sam ą surow icę w znacznej ilości, 
gdyż 100 do 2()0 cm. sześć.

D aw niejsze środki uodporn ia jące  zw ierzę ta  prze­
ciwko chorobie księgosuszow ej osiągały  cel ty lko  n a  
k ró tk i czas, n a jd łu że j n a  pół roku, a prócz tego  w yw o­
ły w a ły  p rz em ija jącą  chorobę, n iek iedy  n aw et śm ierć. 
P rz y  stosow aniu  m etody N enckiego ob jaw y  te  nie w y­
stęp u ją . O doniosłości, ja k ą  posiadać będzie d la ro ln i­
c tw a now y środek, zw łaszcza w k ra jach  gdzie  stale  w y­
stęp u je  ta  zaraza  n ie po trzeba naw et w sp o m in ać .^

Grzybek w  z iarn ach  ż y c ic y  (omełka) (lolium  tem u- 
len tum ). w ed ług  bad ań  H anauseka i N estle ra  bardzo 
często się znaj duj ąpy, zdaje się być najp raw dopodobniej 
p rzy czy n ą  jeg o  tru jąc y ch  w łasności. F o rm  ow ocujących 
tego  g rzybka  jeszcze- nie w ykry to . (D. bot. Ges. Ber. 
1889.l(i.) ‘ K - H .

Sludya nad odmianami lnu. Prof. Ju liu sz  O lschowy (sic /.)
- z D ublan  ogłosił w Zeitscli. f. d. landw  _ Versiichswesen 
w y n ik i porów naw czej u p raw y  ln u  z nasion  różnego po­
chodzenia, m ianow icie czeskich ty ro lsk ich  i niem ieckich . 
P róby  te j dokonano n a  polu dośw iadczalnem  w yższej 
Szkoły ro ln iczej w D ublanacli, w  r. 1896, a w y n ik i w a ż ­
n ie jsze  streszcza au to r w n astęp u jący ch  tw ierdzen iach .

1. W aclian ia  w plonach  łodyg  lnu  są w iększe niż 
w plonach  n a s ie n ia ) ;

2. W  plonach  łodyg  (zatem  i w łókna) górow ały  
zasiew y z o ryg inalnego  nasien ia, p lony  siem ienia zaś 
w iększe b y ły  z zasiew ów  z d rug iej rę k i (poch o d n y ch ;

3. Siem ię świeże z r. 1895 dało m niejsze^ p lony  
łodyg  ale w iększe nasienie , niż siem ię s tarsze  te j sam ej 
s o r ty ;
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4. Pom iędzy  pochodzeniem  so rty  a je j  w ydajnośc ią  
nie stw ierdzono żadnego zw iązku  w y ra ź n e g o ;

5. S orty  o ryg in a ln e  okazyw ały  w iększe w ahan ia  
w plonach  łodyg  i n asien ia  n iż so rty  pochodne ;

6. "W poszczególnych so rtach  plon siem ienia s ta ł 
w sto sunku  odw rotnym  do p lonu  łodyg i w łókna ta k  
że w iększy plon w łókna połączony był z m niejszym  plo­
nem  nasion. "Wyniki to  w cale in teresu jące , żałow ać ty l­
ko należy  bardzo, że nie w ciągnięto  w  te  p róby so rt 
naszych  k r a j o w y c h ,  oraz ry g sk ich  d la porów nania.

K . M .

Amerykańskie dwuskibowce z siedzeniem. N a jednem  
z o sta tn ich  posiedzeń T ow arzystw a rolniczego fran cu ­
skiego zdaw ał spraw ę prof. B in g e lm an n  z prób doko­
n an y ch  z p łu g am i dw uskibow em i zaopatrzonem i siedze­
niem  dla oracza (system u am erykańskiego). P rób  doko­
nano  u p. J . B enard  w C oupvrey  w listopadzie  z. roku  
z pom ocą dokładnego sam opiszącego siłom ierza. O ka­
zało się, że do tąd  pow szechnie we F ra n c y i używ ane 
b r a b a n c k i e  d w u s k i b o w c e  w y m ag a ją  53 kg  siły  
n a  1 d m .□  p rzek ro ju  skiby, podczas g d y  p ł u g i  a m e ­
r y k a ń s k i e  w te j sam ej ziem i w y m ag a ły  ty lko  43 kg  
siły. Oszczędność n a  sile pociągow ej p rz y  użyciu  ty ch  
pługów  je s t  bardzo znaczna bo ja k  w idzim y w ynosi 
22—18%. T łum aczy  się to  k sz ta łtem  k ro ju  (trzusła) i od- 
k ładn icy . K rój p ługów  am erykańsk ich  j es t ko listy , ostry  
obracający  się n a  osi, i sku tk iem  tego  m niej staw ia  
oporu p rzy  p racy  niż k ro je  (trzusła) p rosto  lin ijn e . Od- 
k ład n ica  je s t ściśle cy lind ryczna a nie w klęsła ślim ak o- 
w ato  jak  u p ługów  brabanckicli, co zm niejsza  opór p rzy  
p racy  o >/G do % część. P roponow ano za tem  p łu g i b ra­
banckie dwuskibow e p rzekszta łc ić  w te n  sposób aby je  
zao p atrzy ć  trzu słem  kołow em  i ok ładn icam i o pow ierzchni 
cy lindrycznej, pozostałaby  jeszcze je d n a k  ta  wyższość 
p ługów  am erykańskich , że są opatrzone siedzeniem , 
w sku tek  czego oracz n ie  p o trzeb u je  się ta k  m ęczyć ja k  
p rz y  p ługach  innych , i lepiej może czas zużytkow ać, 
zw łaszcza w lżejszej ziem i pow iększając bez trudności 
szybkość orki. Zw racano uw agę i na  tę  dogodność, że 
m ożna używ ać do p ługów  z siedzeniem  parobków  s ta ­
ry ch  i w p raw n y ch  do orki, k tó rzy b y  ju ż  sił nie mieli 
p iecho tą za p ług iem  dzień ca ły  chodzić.

K . M .

Jak nawozić pod buraki cukrow e n a  to  p y tan ie  od­
pow iada prof. S toklasa z P ra g i w  W . L andw .  ̂ Z tg . iż 
je d n ą  z rzeczy n a jw ażn ie jszy ch  je s t  zachow ać pew ną 
rów now agę m iędzy naw ożeniem  azotem  (saletrą) a su- 
perfosfatem , aby  n ie ty lko  duży  plon o trzy m ać ale i w y­
soką zaw artość c u k r u : m ianow icie pow inny  ilości p rz y ­
sw ajalnego  ła tw o  a z o t u  i k w a s u  f o s f o r o w e g o  
być wr stosunku  ja k  2 do 3. Z w raca dalej S tok lasa na  
to  uw agę, że często zan iedbu je się nawmżenia solam i po- 
tasow em i, tym czasem  z dośw iadczeń dokonanych w w ielu 
m iejscach  w Czechach, w idać dowodnie, że sole p o ta ­
sowe m ianow icie c h l o r e k  p o t a s u  podnosił plon bu ­
raków , bez zm niejszen ia  % cukru . Obecność chlorków  
a w ięc chloru w  ziem i u  ro ślin  tak ich  j a k  b u rak i (k tóre 
p ierw o tn ie  by ły  rośliną  nadm orską) w yw ołu je szybsze 
tw o rzen ie  się cukru.

N astęp u jące  cy fry  uw idoczn ia ją  k o rzy s tn y  w pływ

N aw ożenie n a  ha

2 q superfosfa tu  (18°/ ) sa­
le try  (15.6%,)

2% q su p erfo sfa tu  -f- 2 ą 
sa le try  -j- 1 q ch lor­
ku  po tasu  (93%,)

2 '/ a Q superfosf. -j- 2 ą 
sa le try  i  l ' / 2 q chlor­
ku  po tasu  .
Pole to  było w roku  p oprzedzającym  naw iezione 

w apnem  sa tu racy jn em , co n ie je s t  rzeczą obo ję tną  dla 
działa lności soli potasow ych. C hlorek p o tasu  p rzyczyn ił

P lon  bu ­
raków  
z ha

C ukru 
zaw artość  plon 

z ha

355 q 14.2% 50.4 q

406 q 14-4% 58.5 q

416 b 14.1% 58.76 q

się w  pow yższych dośw iadczeniach do o trzy m an ia  n a j­
wyższego zbioru. G dzie ch lorku po tasu  na  razie  nie 
m ożna sprow adzać, gdyż stosunkow o dość drogi, moż- 
n aby  obok k a in itu  krajow ego używ ać soli, kuchennej 
naw ozow ej należałoby  ty lk o  w ypróbow ać je j t w pływ . 
P odajem y  tę  m yśl naszym  p lan ta to ro m  buraków .

Próbne uprawy z koniczyną różnego pochodzenia.
W  stacy i oceny nasion  w AYiedniu w ykonano w roku  
ubieg łym  próbne u p raw y  porów naw cze z kon iczyną po­
chodzącą z różnych  stron , m ianow icie ze s ty ry jsk ą , w ę­
gierską, włoską, czeską, i am erykańską z różnych S ta ­
nów  i au s tra lijsk ą . G alicyjskiej nie w ciągnięto  do do­
św iadczeń z p raw dziw ą dla naszych p roducen tów  szko­
dą, gdyż by łaby  z pew nością dobrze w y trzy m a ła  po­
rów nanie. W y niki są dardzo n iekorzystne d la  kon iczyny  
am erykańsk iej i w arto  na nie zw rócić uw agę. K oniczy­
n a  am erykańska i au stra lij ska w ydały  j uż w  pierw szym  
roku  m niejszą dużo ścierniankę a w n astęp n y ch  czę­
ściowo po w ym arza ły  tak , że trzeb a  je  było  przeorać. 
Oto w ynik i w  cy frach  zebrane z 4 le tn iego  dośw iad­
czenia :

Zebrano masy zielonej ze 
100 mtr, kwadr.

Pochodzenie 1894 1895, pokos d .: 1895
ścier­ni anki
lig kg

2%
kg

3 2% 
kg

razem
kg

Styryjska . 
Węgierska 
Czeska 
Włoska 

% Iz Ohio 
£  £  Indvany 
1 S. 1 z Ottawa . 

Austral ska

27.3
21.5 
14.2
17.4 

6.4 
8.9

16.6 
15.0

240
195
220
160
170
190
160
165

120
115
117
105

87
87

105
70

200
175
200
115
150
160
170

75

560
485
537
380
407
437
435
325

W następnych lataeh jeszcze bardziej różnica wystąpiła:

Zbiór zielonej masy ze
100 m 1

Pochodzenie 1896 1897 1894— 97

* kg kg k g

Styryjska 357 322 1266
Węgierska 262 297 1065
Czeska . 292 298 1141
Włoska 109 —

y  y I z Ohio . 165 O —

ŚS j z Indiany 182 Cu

o —
§ ^  1 z Ottawa 60 o

rsa —
Australska przeorano PPh

(Th, Weinzierl, Zeitschr. f. d. landw. Versuchwessen.

0 w p ły w ie  wielkości  kłębków nasienia buraków cukro­
wych na ilość i jakość  plonu. D ośw iadczenia w ykonano 
na polu o glebie g lin iaste j, należącym  do stacy i do­
św iadczalnej w D ebreczynie. Do dośw iadczenia u ży to  
nasien ia  buraków  o rozm aite j w ielkości, a pochodzą­
cego od jed n ej te j sam ej rośliny  m acierzystej : 100 k łę­
bów o w ielkości pierw szej k a teg o ry i w ażyło  5'35 gr. ; 
(2) drugiej 4-79 g r.: (3) trzeciej P99 gr. ; (4) czw arte j 
1.67 gr.

ho sprzęcie koniczyny pole p ły tko  przeorano, zaś 
przed  zim ą w ykonano głęboką orkę. Po zbronow aniu  
wiosennem  i spu lchnien iu  w zdłuż i w poprzek i następ -
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n em  zb ro n o w an iu , obsiano  10 p o le te k  4 m a ja  n a s ie n ie m  
b u ra e z a n em  ro z m a ite j w ie lkośc i w  o d s tę p a c h  40 cm . 
m ięd zy  rzęd am i, a 26 cm . n a  rzęd ach . 20 m a ja  okopano  
ręczn ie  b u ra k i po ra z  p ie rw szy , zaś 30 czerw ca  po ra z  
d ru g i. Z b io ru  b u ra k ó w  doko n an o  z p o czą tk iem  w rześn ia , 
p lo n  z h a . w y n o s i ł :

Waga 
100 kłębków

Plon buraków Waga 
średnia z 
buraków

cukru
zawartość

7oburaków
9

cukru
9

(1) 5-35 gr 296.84 32 69 405 16.29

' (2) 4-79 „ 32.505 35 92 425 15.40

(3) 1-99 „ 272.57 29.52 400 15.00

(4) 1-67 „ 263.21 28.75 376 16.38

Z  z e s ta w ie n ia  liczb  jDowyższych w id z im y , że p lo n  
b u ra k ó w  w y ro s ły c h  z w ię k sz y c h  k łęb ó w  b y ł o w iele  
w ięk szy , an iże li z k łęb ó w  m a ły c h  i że ró w n o cześn ie  
z w ie lk o śc ią  k łęb k ó w  p o d n io s ła  się  i z a w a rto ść  c u k ru  
w  b u ra k a c h ; w p ra w d z ie  w ięk sze  k łę b k i m n ie j n a s ie n ia  
z a w ie ra ją  w  je d n o s tc e  w ag o w ej a n iż e li m n ie jsze , ale 
i n a  to  p o ra d z ić  sobie m ożna, p rzez  za s to so w a n ie  zw ięk ­
szonego  w y siew u , k t j r y  i ta k  o p łac i się. (Lubań,sk i, 
d e u tsc h e  lan d w , P re sse ) . A . K.

KRONIKA.
Z krajowej staeyi chemiczno rolniczej w Dublanach 

otrzymujemy następujący ważny komunikat.
W ciągu ostatniego miesiąca krajowa staeya chemiczno- 

rolnicza w Dublanacli otrzymała próbkę, wrzekomo żużli Thoma­
sa. Badanie wykazało, że próbka zawierała wszystkiego 
‘,>.75% k wasu fosforowego, zamiast zwykle się znajdujących 
15 — 19%. Zebrane informacye wykazały, źe nie były to żużle 
Thomasa, lecz żużle Martinowskie i sprzedane po 4 złr. 
75 ct. za 100 kg. loco Kiaków, czyli nawet drożej, aniżeli 
rzeczywiste żużle Thomasa.

Wobec pojawienia się tego rodzaju produktu na naszym 
rynku nawozowym, można się obawjać, że znajdzie on chętnych 
nabywców w postaci małomiasteczkowych przekupniów, którzy 
go następnie będą sprzedawali, znacznie drożej, jako prawdziwe 
wysoko procentowe żużle Thomasa. Dlatego też zwracamy uwagę 
rolników, aby nabywając żużle poddawali je analizie kon­
trolnej, a zarazem odwołujemy sic do wszystkich ludzi 
dohrej woli, by zechcieli nam nadsyłać próbki żużli 
Thomasa, kupowane przez włościan w małych miastecz­
kach z podaniem : nazwiska kupca, gwarancyi i ceny, w celu 
przekonania się o ich rzeczywistej wartości.

Tego rodzaju badanie staeya przeprowadzi bezpłatnie. 
Przesłać potrzebną próbkę najtaniej można (100 gr.) za 5 ct., 
jako próbkę bez 'wartości.

W Poznaniu, w roku bieżącym, podobnie jak  w latach 
poprzednich, zarząd Centr. Tow. gosp. w W. Ks. Poznańskiem 
urządza trzydniowe wykłady dla urzędników gospodarczych. Po­
między innemi odbędą się następu.ące:

Przykłady zestawień paszy i skontrolowanie tychże za po­
mocą norm pastewnych: 0 zasadach racjonalnego chowu bydła ; 
o gospodarstwie podwórzowem: o cechach zewnętrznych konia 
roboczego dobrej budow y; o wychowaniu prosiąt i tuczeniu 
wieprzy; o błędach, jakie najwięcej znehodzą u koni roboczych.

Towarzystwo oświaty ludowej we Lwowie postano­
wiło przenieść swoją działalność także i na wieś. W tym celu 
zarządziło na wiosnę kilka odczytów po za Lwowem, w najbliż- 
szem jego sąsiedztwie, Dotychczas zapowiedzieli odczyty swoje 
pp, B. Pawłowski profesor politechniki (O wyrobach krajowych),

Włodzimirski (o nabiale) S. Królikowski prof. e. k. akademii 
weterynaryi (jak unikać oszustw przy kupnie koni). Odczytami 
we Lwowie zajmuje się Dr. Finkel prof, uniwersytetu.

Zakupno remont c. k. Ministerstwo obrony krajowej 
ogłasza, iż aby cliodowcom koni ułatwić korzystną sjrzedaż re­
mont skarbowi wojskowemu z pominięeiem pośredników, posta­
nowiło na wiosnę 1899 zakupić remonty na jarmarkach, które 
się odbędą w następujących dniach m a r c a  br. a m ianowie/e: 
dla p u ł k u  u ł a n ó w  obr .  k r a j .  Nr. 2. w Tarnowie 15, 
w Rzeszowie 17, w Tarnobrzegu 20, w Mielcu. 22. Dla pułku 
u ł a n ó w  o b r .  kraj. nr. 3 : w Sanoku 15, w Dynowie 17, 
w Mościskach 20. w Samborze 22, w Rohatynie 24. Dla p. 
u ł a n ó w  obr. kraj. nr. 4 : w Krakowie 20, w Gorlicach 22. 
w Jaśle 24. — Dla p. u ł a n ó w  obr. kraj. nr 5, w Głucho­
wie 15, w Sokalu 17, w Piaseeznej 20, w Sasce dominikalnej 
22, w Jarosławiu 34. — Dla pułku u ł a n ó w  obr. kraj. n, G: 
w Niżniowie p. Tłumacz 10, w Torskiem p Zaleszczyki 13, 
w Tarnopolu 15. w Bucniowie p. Tarnopol 18, w Hadyńkówce 
p. Husiatyn 20. w Czerniłowie mazowieckim p. Tarnopol 22 
w Klebanówce p. Zbaraż 24, Ogółem ma być zakupionych około 
800 remont kawaleryjskich po przeciętnej eonie 325 zł.

D R O BN E  W I A D O M O Ś C I .
Nowy alkolioliezny napój z mleka zbieranego. Od­

dawca już wiadomo, że tatarzy wyrabiają z mleka kobylego na­
pój zwany kumysem za pomocą fermentu zawartego w t. zw. 
ziarnkach kefirowych. Ten ferment ma tą własność że rozkłada 
cukier mleczny na alkohol i kwas węglowy. Zwyczajne drożdże 
piwne i winne nie zdołają wywołać takiej fermentacyi. W osta­
tnich latach wykryto głównie w instytucie Pasteur’a wiele in­
nych rodzajów' środków, powodujących rozkład cukru mlecznego; 
zapomocą jednego z nich można wyrobić z mleka 3%  do 4%  
alkoholu i otrzymać napój zbliżony do piwa pod względem 
mocy im ający smak świeży, musujący, podobnie jak  wina owoco­
we. lonieważ mleko zbierane i serwatka zawuera zwyczajnie ty l­
ko 4 — 5%  cukru, przeto trzeba je odparować aż do połowy 
pierwotnej objętości aby po fermentacyi mogły dać napój o wy­
mienionej tęgości. Przez fermentacyę serwatki i mleka zbierane­
go w jego pierwotnej ilości można otrzymać podobny, słabszy napój.

Ponieważ mleko zbierane przedstawia pieniężną wartość 
około 2 ct za 1 1. przeto można w ten sposób wyrabiać bardzo 
tanim kosztem, orzeźwiający napój. Można też taki alkolioliezny 
płyn zastosować do wyrobu octu. Napój ten powyższym sposobem 
zaczęto już wyrabiać w Szwecyi, (Gest. Ldw. Wochenblatt).

Wpływ rodzaju paszy posilnej na cielenie sie krów.
Wedle sprawozdania z r. 1890 ogłoszonego w Saksonii jest 
jak  podaje 111. landw. Ltg. mąka z nasienia bawełnianego czę­
sto używana jako tania pasza posilna; powoduje ona jednak nie­
raz zrzucenie płodu. W  pewnej wsi, w której od dłuższego czasu 
panowało zrzucanie cieląt, spostrzeżono następujące wpływy paszy 
posilnej : Przy paszy mieszanej z grochu, wyki, owsa, jęczmienia, 
i kukurudzy rodziły krowy za późno i dawały cielęta, silne, 
przyczem było przedewszystkiem wiele porodów trudnych Przy 
paszy z mąki z nasion lnu bawełny zdarzały się zarówno łatwe 
ocielenia jak  za wczesne i poronienia. Gdy jednak dodano do 
wymienionej mieszanej paszy mąki lnianej natenczas rodziły kro­
wy w dobrym czasie a cielenie się odbywało się łatwo i prawi­
dłowo.

Potrzeba oczyszczania stawów z roślinności. W wo­
dach naturalnych spotrzebowują najmniejsze organizmy, w niej 
żyjące, więcej tlenu, niż ryby i większe rośliny. W stojących 
wodach, bogatych w związki organiczne,, ilość tlenu, która może 
być pochłaniana przez wodę z powietrza, im by nie wystarczyła, 
gdyby mikroskopijne zielone rośliny żyjące pod wodą, asymilu- 
jąc kwas węglowy pod wpływem światła, nie wydzielały Jakiej 
ilości tlenu, która może więcej niż trzykrotnie przewyż-zyć ilość 
tlenu, pochodzącą z powietrza. To wydzielanie się tlenu jest tem 
większe, im większe jest natężenie światła, a więc największe, 
gdy promienie słoneczne wprost dostają się do wody. Z tego 
wynika, jak ważnem jest, aby stawy nie zarastały zbytnio ro­
ślinnością, gdyż ona, tamując dostęp światłu, zmniejsza bardzo
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znacznie ilość tlenu, w wodzie. Rybom może wtedy brakować go 
do oddychania, wskutek czego ogólny stan rybny w stawach ucierpi.

(B iolog. CentraTbl. 1898. 18.) 
K. II.

Śledzie marynowane na sposób niinogów. W ym o­
czyć śledzie przez 38 godzin, poucinać głowy i za ogony nitką 
uwiązać, powiesić, żeby c i e k ły  przez 12 godzin. Wtedy nalać 
na patelnię oliwy i smażyć, z lekka na  obie strony. Włożyć na 
saleterke, przesypać pieprzem i angielskiem zielem tłuczonem, 
przełożyć plasterkami cytryny i zalać przegotowanym ostudzonym 
octem, dodając oliwę z patelni.

Przewóz żywych ryb w zimie. Chcąc w porze zimo­
wej ryb o mil kilka lub kilkanaście przewieść, trzeba wziąść 
kosz lub skrzynię, której boki podziurkowane być powinny, i n a ­
pełniwszy ją  śniegiem ryby w tymże, by jedna drugiej się nie 
dotykały, układać, śnieg pomiędzy niemi dobrze u g n ia ta ć ; i nim 
je  przysypać. Wprawdzie tym sposobem wiezione ryby, odrętwie­
ją ,  lecz po przywiezieniu na miejscu, w zimnej wodzie ożyją. 
Przestrzegać jednak należy by ich nie stawiać w ciepłem i ogrza- 
nem miejscu.

Pytania i odpowiedzi.

P y t a n i e  6. Jak  przekarmić 36 krów przez lato na P o ­
dolu jeżeli się nie zostawi ugoru?

O d p o w i e d ź .  Szan. Pan popełniał błąd, jeżeli część 
pola t y l k o  w t y m  c e l u  ugorem pozostawiał, aby mieć pa­
stwisko dla bydła. Ugór, szczególnie zaś w cięższej, podolskiej 
glebie nie powunien być używany jako pastwisko dla bydła, 
z tego powodu, źe nie powinno się nigdy dopuścić, aby na 
ugorze wyrosły chwasty, które wysuszają rolę i zabierają jej 
wiele składników pożywienia. Czarny ugór ma na celu w pierw­
szym rzędzie poprawienia struktury ciężkiej gleby i zachowanie 
w niej odpowiedniej wilgoci,' co osiąga się przez ciągłe utrzymy­
wanie roli w pulchnym stanie za pomocą częstego przemywania 
bro iowania i walcowania Czarny ugór służy także do wyni­
szczenia chwastów, a więc gdy tylko takowe się na polu ugo- 
rowem pokażą, należy -je natychmiast niszczyć broną, radłem 
a względnie, i pługiem. Tylko w ten sposób traktowany ugór 
może nam przynieść korzyści i powetować straty, jakie przez 
brak jednorocznego zbioru przy ugorowaniu ponosimy.

Puszenie bydła na ugorze w glebie cięższej ma i tę bar­
dzo ujemną stronę, że trudno ustrzedz od pędzenia bydła w pole 
kiedy po kilkogodniowych deszczach j szcze niezupełnie obeschło; 
deptanie zaś cięższej gleby w ś r e d n i o  wilgotnym stanie jest 
ogromnie szkodliwe i wpływa na obniżenie plonów na takim 
raz zdeptanym polu n a  c a ł y  s z e r e g  l a t ,  a wskutek tego 
takie nie raeyonalne ugorowanie, zamiast zysków, narazi nas 
tylko na straty.

Na pytante w jaki sposób wyżywić 36 krów bez' ugoru 
łatwo odpowiedzieć. Jeżeli u Szan. Pana  hodowla bydła się 
dobrze opłaca, tj. jeżeli uzyskuje się dobrą cenę za mleko, m a­
sło, sery, lub za mięso przy opasie, w takim razie radzilibyśmy 
Szan. Panu albo założyć w pobliżu obory stałe sztuczne p-.- 
stwisko, a przestrzeń pod to pastwisko użyta może być co naj­
mniej o p o ł . w ę  mniejsza od przestrzeni pola, które do­
tychczas pozostawiano ugorem; albo też zaprowadzić system 
t. zw. „dwuletnich koniczyn4', z których w pierwszym roku 
zbiera się dwa pokosy na siano, zaś w drugim roku od począt­
ku maja "aż do końca czerwca używa sie jako pastwisko. N ad­
mienić należy, że w tym celu należy zasiewać ni*- samo ziarno 
koniczyny czerwonej lecz mieszać je z mała ilością koniczyny 
białej, szwedzkiej, tymotki i raygrasu migiel. Na morg austr. 
5 kg. koniczynv czerwonej, 1 kg. koniczvny białej, 1 kg koni­
czyny szwedzkiej 1 tg .  tymotki, 3 kg. raygrasu  ang.)

Jeżeli zaś ceny produktów bydlęcych są niskie, w takim 
razie prawdopodobnie Szan. P anu  lepiej się opłaci żywić bydło 
zieloną paszą w stajni, a  jedynie dla zdrowia wypędzać je  co­
dziennie na stosownie ogrodzone miejsce przy oborze.

Chcąc żywić bydło w stajni, należy płodozmian roślin pa­
stewnych w ten sposób urządzić, aby bydło zawsze w stosownej 
porze miało dostateczną ilość pożywnej tj. młodej zielonej paszy 
I tak chcąc mieć paszę jak  najwcześniej na wiosnę należy za­
siewać w jesieni choćby niewielki kawałek ż y t a  zmieszanego

z wyką zimową (yicia villosa). Żyto to zasiane z końcem
sierpnia na dobrze znawożonem polu, już z końcem kwiet­
nia daje nam pierwszy pokos na pasze, zaś w  drugiej połowie
maja kosić je  można drugi raz, poczem jeszcze to samo pole
możemy zasadzić ziemniakami, burakami, kapustą itp.

Lucerna daje także wczesną paszę, gdyż już w pierwszych 
dniach maja zwykle daje obiity pokos. Od połowy maja do po­
łowy czerwca należy zadawać bydłu koniczynę czerwoną oraz 
drugi pokos lucerny, w drugiej połowie czerwca i przez cały 
lipiec daje się bydłu mieszankę z wyki, grochu i owsa (na 
morg 40 kg, wyki, 20 kg. grochu, i 20 kg. owsa), którą to- 
mieszankę siejemy partyami w odstępach czasu co 8 — 10 dni 
na "wiosnę skoro tylko robobty w polu są możebne. W  końcu 
lipca aż do połowy sierpnia zadajemy drugi pokos koniczyny 
czerwonej oraz późniejsze pokosy lucerny. Od połowy sierpnia 
aż do połowy lub końca września bydło dostaje koński r;ąb (lub 
pignoletto), który także siać należy partyami w pewnych odstę­
pach czasu, aby zawsze dawał bydłu paszę młodą, bogatą w pro­
teiny. Przy  zasiewie pignoletto na zieloną paszę, bardzo dobre 
jest mieszać je z małą ilością grochu. Przez październik mamy 
do dyspozycyi liście z buraków (szporek), koniczynę ścierniankę 
i liście z kapusty.

Na 36 sztuk bydła potrzeba mniej więcej następującej 
przestrzeni zielonej paszy ;

1 morg żyta,
1%  morgi lucerny,
10 morgów koniczyny czerwonej (2 pokosy),
10 morgów mieszanki,
3 morgi kukurudzy pastewnej; a chcąc sobie zabezpieczyć 

paszę zieloną aż do nadejścia zimy radzimy obsiewać 4 do 6 
morgow ściernisk s/.porkiem olbrzymim. I . I .  Z J\l.

W iadom ości handlowe.
Ziem iopłody.

Lwów, 17. lutego. Pszenica 9-30—9'75, na term in —■—, 
żyto 7-50—7-80, na termin — , owies obroczny nowy 6'50—6'75, 
jęczmień pastewny 5-75—6, browarniany 6-75—7*75, rzepak lO-.óU—U , 
groch.pastewny 6 '—'—, do gotowania 7-------9"—, wyka 5'25—6‘—, bo­
bik 5'25—6'—, hreezka 7 50—8'25, kukmudza nowa 5'50—5'80, stara
— ; chmiel za 56 kg., 65'------80'—, koniczyna czerwona 45’—60'—,
biała 40-— -5 0  —, szwedzka 40'—60'—, tymotka 17'-----21’—, spirytus
paritas Tarnopol gotowy. 16'------16'50, na term in 17------17'50.

Usposobienie niezmienne.
Bank rolniczy we Lwowie.

W iedeń, 16. lutego. {Giełda zbosoica). Pszenicą na wiosnę —-— 
do 9-58, żyto na .wiosnę —'—• do 8'21, owies n i  wiosnę —•— do 6 16, 
kukurydza na maj czerw:ec 5T5 do 6*17.

Spirytus za 1 hl. 100% Lwów 9. lutego paritas Tarnopol 
16—16'50 na term ina 17.— do 17.50. W iedeń  18'30—18.60 zł. C~.er- 
niowce 6. lutego. Spirytus gotowy 16-75—17-— ; na termimł 
16-25—16-50.

Płacono 100 leg. loco Przemyśl | Tarnopol 
10. lutegojlO. lutego

Stanisła­
wów 

9. lutego

Czer- 
niowce 

13. lutego

P s z e n i c a ..................... 9'20—g-io 's'Ss—9’25 10 — 9-50—9-65
7-50—8'— 7-50— 7 -60 8'— 7'80—7-90

Jęczmień browarny 6-------6-75 —•— 5'75 6'25—6-75
na krupy . . 6-25—6-50 6-70—6-75 —•— —■—

O w i e s .......................... 6 '----- 7'— 1 6-0—6-25 6'25'— 5'90—6' —
K ukurndza..................... 6*------7*— 4*75—6*00 5'25'— 4'45—5'—
H reezk a .......................... * . ' i 7 '25'— — -—

G r o c h ..................... ..... 7-------9-—■ 6'—9-50 6'50 —•—
F asola . . . . . . . 7------ 8-50 7-25—8-00,7------6 — —'—
W y k a .......................... —•— —-— — '— —'—
B o b i k .......................... 5-50—5-75 5-50—5-S0 5 ' - ' — 6'50—6'75

Koniczyna czerwona . —-— 45"—55'— 40.— 46'—50'—

Bzepak . . . . . 11'—11-75 — — —'—

B ydło i  św in ie.
Lwów. 15. lutego. Za woły przeciętnej żywej wagi 400—500 kilo 

płac-ono no 24—29 ct. za krowy „ 351—500 ,,
,, „ 19 — 25 „ „ buhaje .. „ 400—600 .
„ „ 21—27. Ceny mięsa w rzeźni, tylne od 38—48, przednie

2S—46 za kilo. Ceny spadły przy żywym towarze o 1 cent, przy mię­
sie 2 ct na kg.

W iedeń, 13. lutego. W skutek spędu mniejszego od poprzedniego 
targu o 1700 sztuk wołów poprawiły się ceny wołów galicyjskich o 
1 do 2 złr. Spęd 3.698 sztuk. Płacono za galicyjskie p r im a , 34—40 
złr. Towar średni 31—33 złr. Krowy 29—30 zł. buhaje 27—32.
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P r a g a ,  13. lutego. Spęd z Galieyi 636, sztuk. Płacono za woły, 
towar  średni  27—31 złr. ,  pr in ia  32— 35 złr .  Krowy od 21—27 złr. B u ­
haje  27—35 złr.  za 100 kilo żywej wagi. T a rg  słaby.

B e r n o  m o r a w s k i e ,  g. lutego. Spęd 132 s z t u k ; płacono za 
woły p r im a  33—34, średnie "30—33 złr.  za  "100 kilo żywej wagi,  T a rg  
słaby.

Związek zajmujący się komisową sprzedażą byd ła  na wszystkich 
ta rgach  sp rzeda ł  w ciągu tygodnia : We Lwowie, woły p. Ząbeckiego 
z Pobereża ,  we W iedniu  pierwszej spółki rzeźników lwowskich.

Ogólny Związek handlarzy i hodowców bydła
we L w o w ie , Kopernika 7.

W ie d eń ,  13. lutego. Na targ  nierogacizny przywieziono ogółem 
2 478 sztuk świń, między temi 940 świń galicyjskich. Ceny za tuczne 
świnie węgierskie od*45 do 451/3, za galicyjskie  młode świnie od 35 do 
44 et. za kg. żywej wagi.

Redaktor odpowiedzialny B r. Kazimierz Miczyńshi. 
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

OGŁOSZEISTI _A_.
Z arząd dóbr Firlejówka p. Krasne m a do zbycia 

następu jące  nasiona : Owies A nderbeeker  bar­
dzo plenny i c iężk i ;  Pszenicę  j a r ą  (banatka) ;  
wykę ; poszukuje zaś 5— 10 et. metr.  esparcety.

K t o  m a  d u ż e ,  s i l n e

3 2 Q -" C L ł3 r
do zb y c ia , u p raszam  o p odan ie c e n y

do K ed a k cy i „R oln ika" .

Zarząd dóbr Krasiczyn poszukuje :
8 et. metr.  koniczyny cze rw o n e j ;
1 ct. metr. koniczyny białe j;
2 ct. metr. tymotki

Oferty  opróbkowane pod g w a ra n c ją  abso­
lutnego braku kanianki, należy przysłać  najdalej 
do 1. m arca pod adresem Zarządu  — Krasiczyn.

D la chorych na płuca, gardło, krtań  i a s tm a ­
tycznych !

Kto chce wyleczyć się z choroby płucnej 
albo krtani ,  chociażby najuporezywszych, również 
kaszlu z astmy, chociażby zadawnionej i pozornie  
wydającej się nieuleczalnej,  ten niech pije  H e r ­
batę  A. W olfskiego dla chronicznie chorych na 
p łu ca  i gardło.

Tysiączne podziękowania dają  rękojmią 
wielkiej s i ły  uzdrawiającej tej herbaty. Paczka  
wystarcza jąca  na dwa dni kosztuje  75 et.  B ro ­
szura g ratis .  Tylko praw dziw ą  poleca 

A. Wolffsky w Berlinie 37.
W eissenburgstr .  79.

N asienie buraków pastewnych „Mamutów" oraz 
wszystkie inne nasiona  sprzedają  pod gwa- 

raneyą.
Bracia Jelinek w Bisenz, Morawy.

Zarząd dóbr Czerteż poczta  Żurawno poszukuje 
do nasienia  100 metr.  cent. kartofli z nowych 

plennych gatunków — 10 koni roboczych i zna­
czniejszą ilość krów lub jałowic ,  o ile możności 
dóbre dój ki.

Zło ty  Owies Lipcowy daje najbogatszy  plon 
udaje  się wszędzie — Gospodarz I ia ro i  F r i e ­

d r ich  w L andersw ei te r  O. A. Gerabroeen pisze 
do mnie w końcu grudn ia  1898 r. „Donoszę panu  
o pańsk im  owsie L ipcowym, przysłane 10 funtów 
kolosalnie mi się op łac i ły  dały bowiem 265 funtów 
tak iż to jes t  prawie  nie do uw ie rzen ia ,  wyrósł 
tak  jak  ży to“... (Polecony we wszystkich Tow a­
rzystwach rolniczyehj.

Mam znowu parese t  centnarów pod  gwa- 
raneyą  prawdziwego białego, znakomicie  sp rzą ­
tniętego i pierwszej jakości  po cenie 50 kgr.  12 
M. pięć  kgr. 2 M. do sprzedania. P roszę  o co­
roczne zamówienie. Również p o L ca m  szybko 
rosnącą  Koniczynę czerwoną, na jp lenn ie jszą  na  
świecie* po 8 M. za 5 kgr. K a ta lo g i  nasion gratis .

Albert Furst,  wieś Schmalfok.
Poczta  Bilsliofen. N iżna  B awarya.

Folwark Załucze nad Prutem poczta i staeya 
kolei Matyjowee ma na sprzedaż 10 wagonów 

kartofli Oneida i Im p e ra to r  po cenie 125 złr .  za 
wagon loco staeya kolei.  Obydwa g a tunk i  są 
wczesne; plenne i dobre do jedzenia. Niżej dzie­
sięciu centnarów nie wysyła  się — worki  po 
cenie zakupna.

R udolf Mayerhoffer w Chebie Szkoła  ro ln icza  
w Czechach dostarcza jedyn ie  im portowanych  

oryginalnych owiec rasy  mlecznej wschodnio f ry ­
zyjskiej. Jes t to  ra sa  najpożyteczniejsza ze wszyst­
k ich istniejących. Od 12 la t  tysiące importowano 
do Austryi.  Najlepsze świadectwa.

Dobry zarobek poboczny.
Urzędnicy dóbr, którzy nadeszła adresy gdzie w większych 

ilościach ewentualnie, całe partye lasu, przedewszystkiem sosien są do 
kupienia, otrzymają przy dojściu do skutku interesu odpowiednie wy­
nagrodzenie. Absolutne dyskrecya zapewnione.

Ł aksaw e  oferty pod adresem:

E r ic lD -  P r o s t  — B r e s l a - a .
Holzimportgeschaft.

Prusy.

Sadzonki drzew leśnych z K ultury  lasowej,  jako 
też nasiona drzew leśnych z własnej łuszezarn i  

poleca Z a rz ąd  Obszaru dworskiego Borówna 
poczta Bochnia .

N a żądanie  przesyła  się cenniki franco.

Zarząd dóbr Igioza pod Dynowem ma na sprze 
daż 50 ct. m. Owsa bardzo p ięknego i p len ­

nego „C olum bus11 po cenie 8 z łr .  za 1Ó0 kilo.

Na sprzedaż:
1. KRÓL A GIS II., ogier kaszt, urodź. 1893 po

Pfeii od Lilla-Weneda po Kaiser.
2. HURAGAN, ogier skarogniady urod 1892 po

Pfeil od Parforce  po Oorsar.
3. STRAHL, ogier  gn iady ,  urodź. 1896, po Ffeii

od High-and-Mity po Perm asan .
4. LORD-TINDER, ogier  kaszt,  urodź. 1893 po

Pfeil od Lilla-Weneda.
5. PERFORER, og ier  gniady, urodź. 1S98 po Kor­

dian od Seejungfrau po Strongian.
6. CAST-IRON, ogier  kaszt. ,  urodź. 1897 po Fitz

Pase ta  od Seejungfrau.
7. FRAGMENT, ogier skarogn.,  urodzony 1896 po

Kordian od F rak tury  po Osman, od Miss 
B lack  po Siegfried  (pół krwi).

Bliższęj wiadomości udzieli zarząd  Stada 
w M o n d zie ló w ce  o. p. P od h ajce.

Zgrzebła „Reform “
,,Przyjaciel zwierząt"

lez w ą tp ien ia  najlepsze, a  w użyciu najtańsze 
grzebło. N a jw ięk sze  oszczędzenie szczotek, n i -  

nigdy nie zadraśnie  n a jd e l i ­
katniejszej naw et skóry. Ż a ­
dnego niepokojenia nawet naj­
drażliwszych zwierząt,  szybkie 
i dokładne oczyszczenie z p y ­
łu ,  brudu i włosów. Mało wy­
maga siły, zęby się nie zapy­
chają. Czyści się samo. Cena 
za  sz tu k ę  1 złr., za nade­
słaniem I złr .  20 ct. franco, 

la pobraniem  1 złr. 40 ct. M. F e ith . W ie n

Za łu c ze  górne p. Załucze ma na  zbycie psze­
nicę przewódkę do siewu wiosennego po 11 z łr .  

za 100* kilo z workiem. Staeya  kolei Sniatyn. 
Załucze.

TRAWA MIODOWA
(.Koleus lanatus). 

własnego zbioru z Obszaru dworsk. Borówna, 
nas ien ie  świeże i pewne na g ru n ta  suche lub 
mokre, zupełnie liche, na  pastwiska w yborna  ro­
śl ina raz  zasiana trwa kilka lat.  Jeden korzec 
wraz z workiem kosztuje  3 złr.  w. a., przy' za- 
kupnie  na raz  10 korcy dodaje  się  dw a korce 
b e zp ła tn ie ;  n a  wagę IGO kilo 20 z łr .  Zam ówie­

nia  uskutecznia  J. Bulsiewicz w Bochni.
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2K
K w a s i c k i  o r y g i n a l n y

HANNA-PEDIGREE jęczmień do siewu
wyprodukowany przez

EMANUELA P R OS KOW ETZ A jun.
ma do zbycia o ile zapas starczy

Akcyjna fabryka cukru KWASSITZ,
KWASSITZ, MORAWY, KOLEJ PÓŁNOCNA.

Ta produkcya została w najnowszych czasach na Wiedeńskiej wystawie 
odznaczona nagrodą honorową c. k. Ministeryum.

Związek handlowy dla kółek rolniczych i sklepów wiejskich w e  Lwowie  
w  spraw ie  dostarczen ia  gospodarzom wiejskim nasion i nawozów  

sztucznych.
Zaufanie lakiem obchrza nas liczne kolo gospodarzy po wsiach i miasteczkach którzy 

za p o ś r e d n t ó ^ w e m  Kółek roiniczych i sklepów wiejskich z naszych usług korzystają,, zdaje s,ę

nam, jest na zdrowych podstawach opierającego się handlu wiejskiego, sta­
ramy sie usilnie dostarczać Kółkom rolniczym, sklepom wiejskim i drob 
towarów“ po cenach możliwie najniższych, oddajemy przez nas sprowadzane to w y 
łym  zyskiem, z którego opędzamy najskromniejsze konieczne koszta ad“ ^ ' stiaoyI; , fw 

ł Oceniając rzetelną pracą Wydział krajowy powierzył nam wyłączne zastępstwo spize
dąży soli w mieście Lwowie i powiecie lwowskim, oraz upoważnił nas do sy  ̂ J  każdei

W  uznaniu oddawanych usług Kółkom rolniczym nie skąpi nam poparcia, przy k ażdeJ 
^osobności Zarzad główny Towarzystwa „Kółek rolniczych1,  rowmez wspiera nas zyezliwo-
ioio Komitet c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego.

‘ Zaufanie jakie zjednaliśmy sobie u naszych odbioreow i życzliwość jakiej doznajemy 
Władz kraiowy’li i pierwszórzędiiyth Instytucyi, stało sie dla nas bodźcem do rozszerzenia 

a' Li-iłalnosci Zanomoea niej pragniemy ułatwiać właścicielom i dzierżawcom mniejszych

Dla tow arzystw  roln iczych
i Stowarzyszeń Eaiffeisena
najlepiej polecone i absolutnie ogniotrw ałe 

z dawna renomowanej

Fabryki Kas „M. AdlersfiiteeF 
w  Wiedniu i. F ra n z  Josephs- f tua i  13.

D ostaw cy dla kas Raiffeisenowskich 
na całą  Austryę. 34—52

ua zawódA stl„ ^ [ oweza decyzye naszą, mającą na celu ochronę gospodarzy wiejskich od wyżej 
wskazanego wyzysku, “wpłynęła zachęta i życzliwe rady Kierownictwa krajowych stacji do­
świadczalnych. pnzep r0wadzenia sprawy weszliśmy w stały stosunek z ch h ibu iezna-

i • r* • • Ju mnr>v zawartych z niemi umów, dos arezac będziemy potiz* bnycli nemi w kraju firmami i na moey zawai t}  ̂ J tl_ _ ___ r5».XrlTo t  i nnf»V ind7.a,D vr*h o d

I S Ś m l z y ^ '’^ “ n l e ^ r i 0; ^  w ^ d 7 “naw“oz?w ”za petaą  za­
wartość właściwych składników i odpowie* 10 1 ° ^ “ naW0zów sztuonyc-h warunki dogodne

Zarazem umówiliśmy dla odb.o i c o w n a s  .on i ^ d7 nzn° ^ h ^ .zetel)1yvcll dostawców. Nadto

1 •**“*  d” "y,°-
kości zamówień. _ ,vn71,owP 7nmówienia z uwzględnieniem na-

Na tej podstawie upraszamy uprzejmie o ATCZisne Hm ku i na ka/de
szych cenników nasion o nawozach sztucznych, które mebav em j  
wezwanie wysłane będą.

Najlepszy p roszek  dla byd ła
jest

Bartelsa wapno do paszenia
strzeże od lizania i gryzienia drzewa, od zmięk- 
śezenia kości, od schudnięcia, pobudza apet,. t 
wzmacnia trawienie, podwyższa mleczność, dodaje 

siły pociągowej, wyrabia jędrnośe mięsa it H. 
dla k a żd eg o  b y d ła  n ie o d z o w n y  

opis na żądanie bezpłatnie,
5  kilo na  p róbę  I fl. loco Wiedeń

i .  BARTELS & Comp.
Wiedeń X. Keplergasse 20.

©o w yd zierżaw ien ia
od 1. k w ie tn ia  r. b. dwa fo lw a rk i  i g o rze ln ia ,  
750  m orgó w  o b s z a ru  roli  i ł ą k  z budynkam i m ie­
szka lny m i i g osp o d a rsk im i ,  z obs iew e m  zimowym, 
w dobrem  p o łaż en iu ,  14 km od kolei ,  5  km. od 
m ły n a  am e ry k a ń sk ie g o ,  k o rz y s tn y  zby.t z b o ż a  na  
m ie jscu .  Z g ł o s z e n ia  Zarząd dóbr w  Z u raw nie.
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A m e ry k a ń s k ie  p a te n to w a n e

Ł a ń c u c h y  sta lowe hez  spajania

W ię c e j  u iż  p o d w ó jn a  w y trz y m a ło ść  w p o r ó w n a ­
niu  do ł a ń c u c h ó w  s p a ja n y c h .  Mocniejsze, lżejsze 

i tańsze niż j a k ie k o lw ie k  in n e  ła ń c u c h y .

Ś w ia d e c tw a  i c e n n ik i  g ra t is .

T o w a rz y s tw o  a k c y jn e  „ S T A H L W E R K E  W E I S -  

S E > ' E E L 8 “  p rz e d te m  G o p p i i i g e r  i S p . ,  W e i s s e n -  

f e l s  w I i r a i n i e  górnej .

^ M oż na  dostać w k a ż d y m  większym h a n d lu  
że la z n y m

C hcia łbym  nabyć 500 do 1000 morgów  
nieużytków  n ad a jący ch  się  n a  staw ow e go  
spodarstw o . W a ru n k i są : blizkość kolei lub  
rzek i sp ław nej, o raz  w oda zasila jąca  s taw y . 
Z g ło szen ia  do R ed ak cy i R o ln ika , Lw ów ; S ło ­
w ackiego 1. 8 pod J . B. (1—3.)

Z a rząd  dóbr  Rakow a,  p. Bołszow ce  sp rzed a je  
n a s io n a ,  owies Columbus bardzo  w czesny  i 

n a d z w y c z a j  p le n n y  po 6 z ł r .  O w ies  szkocki 
„ n ro b s ta j s k i“ po 7 z ł r .  K ar to fle  „Klejnot Agnelle- 
go“ b. w czesne  po 3 zł. T a c z a ł a  śred .  wczesne. 
, ,Atheny“ późne po 1 00 ct. za  100 k i lo .  Loco 
s ta ey a  Sko m o ro c h y  s ta re .  1— 5.

Ogier  C o r r e c t  po th e  D o n n e rh o rn  od D a n ie l i ,  l a t  
5, sk a ro g n ia d y ,  m ia r y  164 cm. w yjeżdżony  pod 

w ie rzch  i  do b ry  r e p r o d u k t o r  do s p r z e d a n ia .  Z a ­
r z ą d  d ó b r  E je z n a  p. P rz e w o rs k .

Narząd dóbr  Such o d o ły  p. B ro d y ,  poszukuje  W y k i  
- n as ien n e j  25 m e tró w  i e s p a rc e ty  5 m etrów .

A u to m aty czn e  łapk i
n a  szczury  . . . 2 zł. 
n a  m yszy  . . . . 1 zł. 20 ct. 

ch w y ta ją  bez n a d z o ro w a n ia  do 40 sztuk 
w ciągu nocy. Nie pozo s taw ia ją  żadnego 
odoru  i z a s ta w ia ją  się au tom atyczn ie .  — 
W szędzie  naj lepsze  skutki .  R ozsy łka  za; 

p o b ran ie m  pocztow em .

M FEITH, Wiedeń II., T a b o rs t r a s se  l l |b .

Pom py kloaczne, di 
gnojówki i do wody.

(Pa ten t  Klings’a) Niedo­
ścignione co do działania. 
(Nagrodzone). Wolno stający 
wenty), ssący, nie możliwe za­
tkanie lub zamarznięcie; na- 
tcehmiast dająco się wy­
próżnić

Szkółki handlowe
Ju l .  br. B runickiego

w P o d h o r c a c h  p. Stryj
p o l e c a j ą  n a  sezon w io se n n y :  

drzewka, krzewy owocowe, krzewy 
ozdobne, róże pienne i krzaczaste, 
oraz dali lic  (georginie), w odmianach 
praw dziw ych, a po cenach przystę­
pnych, również narzędzia ogrodnicze, 

sadownicze w najlepszym  gatunku.

WSY i KARTOFLE NASIENNE.
Cenniki gratis i franco na żądanie.

C e n y : zł. ct.

3 m. wysokość wypływu 14 ’ —
4 ., .. .„ 15-50
7 , „ u 2 4 - -

Józef flings
Altrołhwasser, Szląsk austr.

1— 10 .

D o w ydzierżaw ien ia  z w io sn ą  1899 r. F o l w a r k  
o bszar/.e 570 mg. r o l i ,  50 mg. ł ą k ,  71 m g .  

pas tw isk ,  g o r z e ln ia  800 hek.  k o n ty n g ie n tu  pod 
d o b ry m i  w a r u n k a m i .  Z g ło s z e n ia  do R e d ak ey i  
„ R o ln ik a 11.

n o b r a  B o łszow ce ,  s tacyo  pocztow a, te leg ra f iczna  
i  ko le jowa, m a ją  n a  s p rz e d a ż  n a s tę p u ją e e  g a ­

tu n k i  k a r t o f l i  j a d a l n y c h  i w yseko  p ro c e n ­
to w y ch  —  P i a s t ,  R e ic h s k a n z le r ,  T c p a z ,  A th e u y ,  
K a rm a z y n ,  T a c z a ł a ,  L e l iw a ,  L e c h ,  G orzeln ik . ,  
D o ł ę g a ,  Osto ja  po 3 z ł r .  za  100 kilo. ne tto  loco, 
s ta ey a  — zaś  K ró low a J a d w i g a  i G ra ż y n a  po 
5 z ł r .  za  100 k ilo .  B io rą c y m  p e łn y  w agon ,  i K ó ł ­
kom  R o ln ic z y m  1 0 %  tan ie j ,  w ork i  po cenie z a -  
k u p n a .  Z a m ó w ie n ia  p r z y jm u je  Z a rz ą d  dóbr  
B o łszow ce.

Hulcze .staeya ko le i  B e łz ,  loco z obory  p ó ł  k rw i  
z a ro d o w e j  r a sy  S im m e n th a l s k ie j  są  n a  s p r z e ­

daż  b uha jk i  p ó ł  k rw i  r o c z n e  i m ło d sze  po 40 et. 
za k ilo  żywej w ag i .  B l iż s z a  w ia d o m o ś ć  u z a ­
r z ą d u  dóbr .  (1— 8.)

*1 ić*.1. Tcit tyry; jgfjmtmm

K, S, JAKUBOWSKIEGO w e  LWOWIE
wychodzi

B I B L I O T E K A  R O L N I C Z A .
Zadaniem Wydawnictwa jest objąć całość wiedzy rolniczej i dać rol­

nikom i leśnikom potrzebne wiadomości w rozmaitych gałęziach zawodu 
w ten sposób, aby wiedza była traktowaną dostępnie i jasno, w jednotomo­
wych podręcznikach, tworzących każdy dla siebie całość. Dotąd wydane 
podręczniki pisane przez znakomitych specyalistów odznaczają się wysoką 
wartością fachow ą, a nader przystępna ich cena powinna wpłynąć na 
jaknajwiększe ich rozszerzenie wśród ziemian.

Do tej pory wyszły z druku:
I. Fr. Gawrońskiego: „ P o d ręczn ik  u p ra w y  buraków c u k r o ­

wych", praca uwieńczona jednogłośnie pierwszą nagrodą na konkursie To­
warzystwa g< spodarskiego w W. Księstwie Poznańskiem.

Każdy plantator buraków tuki owych powinien dziełko to przeczytać; mnó­
stwo wskazówek fachowymi.

II. G rusa: „Uprawa i pielęgnowanie lasu", rady dla rolników 
i leśników.

Ks ążka ta spotkała ś;ę z bardzo pochlebną oceną fachowych leśników i dla 
każdego posiadacza choćby n o  wielkiego kawałka lasu bardzo pożyteczna.

Do n ab yc ia  w  każdej k sięg a rn i.

W jubileuszonym r o ­
ku 1898 w Austry i  

c z t e r y  najwyższe 
pańs tw ow e odzńa-

Znane na  c a ły m  św tec .ie

S e p a r a t o r y
||| a  ....... _ są nąjlepszemi

 ' maszynami do od­
dzielania śmietanki niezrównane co do do­
kładności i szybkości oddzielania we
wszystkich wielkościach (70 do 1800 litrów 

w godzinie) zawsze gotowe na składzie. 

Przeszło 150 000 sz tuk  n a  całym  świecie.

Najtańszy sposób n aj lep szego  zu żytk ow ania  mleka,
Kompletne urządzenia mleczarń.

Naczynia do transportu mleka
ze s ta low ej blachy, 
z now em  z a m k n ię ­

ciem.

P achow e objaśnienia i  rady-

Ufa Separator
Wiedeń I., Schwar-  
zenbergstrasse Nr. 3.

B udapesz t ,  E rzsebet-  
K oru t  45.

Z d r u k a r n i  i l i to g ra f i i  F i l i e r a  i S p ó łk i  we L w ow ie  ul. Ł y c z a k o w s k a  1. 3.


